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Austryackim konstytucyom nie wiedzie się jakoś; lutowej 
szmetlingowskiej nie przyjęli Węgrzy, a obecna grudniowa znaj- 
duje najsilniejszą opozycyę u Czechów i Polaków, w Bernie 
również jak i w Tryeście. Kazda z uprawnionych narodowości 
nie. chce się jakoś dać pokonać centralistycznym dążnościom, 
które mając nä względzie li tylko Niemców, zapomniały zu- 
pełnie o istnieniu 11 milionów Słowian. 

Przyjazd cesarza uważany jest w kołach wiedeńskich 
jako mający na oku cel polityczny — trudno nam w to wie- 
rzyć, bowiem wątpimy, abyśmy otrzymali jakiekolwiek stanowcze 
koncesye, gdyż do takich nie zaliczamy możliwej sankcyi wy- 
gotowanych do tego czasu przez Sejm krajowy ustaw, jak n. 
p. o języku w sądzie i administracyi. 

W ogóle taktyka naszych powiatowych mężów stanu 
jest szczególnego rodzaju; miasto bowiem stanąć wobec rządu 
z maximum żądań, aby z takowych podczas dalszych rokowań 
nieco opuścić, stawiają nasi minimum, na które rząd oczywi- 
ście chętnie przystaje, litując się nad naszem niedołęztwem 
politycznem. I tak teraz niektórzy z posłów ustąpić zamy- 
ślają od wszelkich żądań co do autonomii i stosunku kraju 
naszego do Austryi, w. razie, gdyby ustawy językowe otrzy- 
mały cesarską sankcyę. Otóż. choć wprowadzenie języków 
krajowych do administracyi i sądów byłoby waznym krokiem 
dla narodowego naszego rozwoju, toć jednak nie jest ono sta- 
nowczą dla nas koncesyą, którą jedynie widzimy w zupełnej 
autonomii i niezawisłości od rządu cislitawskiego. 

` Obok codziennych krzyków i napaści ze strony centra- 


Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 
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wszelkiema stanowczemu postępowaniu Sejmu jeden z zawią- 
zanych między posłami klub, którego członków powszech- 


jeden z najznakomitszych przywódców delegacyi. Klub ten 


się najskrupulatniej wedle kazdoczesnych Życzeń |ałacu na- 
miestnikowskiego. 


a a a O W EE 


Bezczelność, czy nieuctwo ? 


Każdemu, który choćby pobieżnie zajmował się sprawą 
ojczystą, wiadomem jest, że odłam dawnej Rzeczypospolitej, 


Wtorek dnia: 1. Września 1868. — Idziego Opata (rzym.) — Samuiła Pror. (grec.) 
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nie nazywają ma melukami. Zgromadza się on u posła Po- | 
lanowskiego, przewodniczącym jest p. Czajkowski, duszą . zaś | 


mieści w sobie starą gwardyę reichsratowiczów, którzy kierują | 


Rok II. 


Włokły się tedy sprawy w tym nieporządku przez lat 
ośm i dopiero Węgrzy swą bystrością, Czesi swą wytrwało- 
ścią, a Niemcy swą zachłannością przebudzili nas i zmusili do 
myślenia. Postęp więc widoczny, gdyż kraj zaczął myśleć 
podczas gdy w ciągu tych lat ośmiu stosunki spółeczne nie” 
co się uregulowały. W chwili tego przebudzenia, począł każ” 
dy szukać za programem; frazes „Polska w starych granicach“ 


| był czy za obszerny, czy za nieodpowiedni— w to nie wchódzimy; 


dość, że nie dał się zastosować, więc konieczność wymagała 


| postawić coś dodatniego. Tymczasem Sejmu nie było, Rada 


który w języku urzędowym zwie się „Królestwem Galicyi i i 
Lodomeryi złączonem z Wielkiem Księztwem krakowskiem — | 
nie miał żadnego programu politycznego, nie miał żądnej wy- | 


tycznej, i że tylko przez wiek cały, nie biorąc własnej ini- 
cyatywy, posługiwał się programem ogólnym z Kongresowej 
Polski, jako z ogniska ruchu narodowego wychodzącym, któ- 

(ry określić można temi słowy: Restauracya Polski w gra- 
nieach 1772 r.* 

Czy ten program powszechny polski, tak dla narodu 
jako całości, niemniej dla oderwanych tegoż części był. wy- 
czerpującym — czy prócz bezmyślnego paplania tego frazesu 
i pisywania na powyższy temat szumnych artykułów, nie va- 
lezało w celu uregulowania czynności spółeczeństwa inny bar- 


ey, do status quo każdego z trzech wielkich odłamów zasto- | 


| dziej wykończony, dążności i obowiązki nasze bliżej określają- | 


sowany, „godności narodu i tegoż prawom historycznym nie- 
ubliżający program postawić — nad tem się nikt a przy- 


listycznych'dzienników, dla których artykuły „Czasu“ są wodą | najmniej ogół działaczy, te czynniki sprawy powszechnej, nie 


na ich młyn — musimy zaznaczyć jeszcze nieprzyjaźne dla 
nas wystąpienie „Dziennika P tóry Z. 
ulubieniem jak powyższe pisma oddrukowuje zromiące nas 
artykuły: „Czasu*,.a prócz tego dozwalâ w swych szpaltąch 
rozgaszczać się korespondentom ze Lwowa, którzy w czambuł 
potępiają wszystko, co pochodzi od opozycyi. _Najsmutniejszą 


rolą „Dzien. Pozn.“ jest to, iż'w tych korespondencyach wystę- | licyi, również wiadomo każdemu, że ciemnota, nędza, głód i | 
= + 


zastanawiał, gdyż dość było wypowiedzieć „Polska w starych 


Poznańskiego”, który z równem | granicach*; aby zostać - patryotą, posłem lub czemś podo- 


bnym. 

Tymczasem frazes pozostał frazesem, gdyż niemożliwo- 
ścią byłó dotychczas oblec go w ciało — a rozebrana Polska w 
pierwotnym” została rozkładzie. U nas mianowicie, w tej Ga- 


puje przeciw dążnościom, za któremi w kierujących  artyku- | tym podobne najsroższe klęski zagnieździły się w całym kraju 


łach przemawia. Tak oświadcza się on. od roku za porozu- 
mieniem ż Czechami i przeciw-delegacyjnej polityce naszej — 
podczas gdy w korespondencyach swych ze Lwowa jest on 
areną wszystkich koziołków politycznych, jakie od roku prze- 
szło „Gaz. Nar.“ wraz z jej satelitami, tj. korespondentami 
„Dzien. Pozn.“ na uciechę publiczności wyprawia. ; 
¿vo lJeden. z tych przezacnych korespondentów idzie w swej 
mezciwości tak daleko, że czyni rząd uważnym, iż niektórych 
z biorących udział we fakelzugu skazano tylko na 10 lub 
idni, gdy wedle mniemania tegoż uczciwca powinni oni być 
skazani wedle $. 65 ustawy karnej na 5 lat. (Co to za szla- 
chetny obrońca porządku istniejącego, ów korespondent, któ- 
rego tak niesumiennie p. B. zelżyć i wy.... się odważył. =` 

Najsilniej obok powyższych występuje i agituje przeciw 
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> TRZY LISTY OTWARTE 
PoBOGDANA BOLRSŁAWITY. 


£ 
(Ciąg dalszy). 
Ale, nie tu koniec ochydnej i bezprzykładnej nikczemno- 


-~ ści, posuwano „się jeszcze do tego, iż posłano do „Dziennika 
+ Warszawskiego” zmyślonym podpisem Korespondencye „z Kra- 


se mies w sobie Judaszowe pochwały. 
KO ELKA! był smutny dla mnie wstęp do politycznego 
w Galicyi zawodu, i potrzeba juź wtedy było całego za- 
parcia się siebie i niemałej mocy, aby odepchnąć, 
niegodne oddającego się życia publicznemu sa molubstwo, 
żeby więcej ceniąc osobistą spokojność, i najdroższe każdemu 
człowiekowi zdrowie nad obowiązek służby krajowej, nie uledz 
'wabiącej pokusie, porzucenia natychmiast wszystkiego, a wró- 
cenia na ojczystą zagrodę, do ukochanej rodziny, która tem 
wszystkiem, nierównie boleśniej i więcej odemnie dotkniętą 
została. A 
; Kiedy więc tak haniebnie sobie ze mną po za Sejmem 
tępowano, pocieszałem się Jeszcze tą myślą i nadzieją., że 
ejm jako ciało moralne, wolne od wszelkich osobistych Za- 
wiści, ambicyi i widoków, poważne, bo zwybtańców narodu 
złożone, osłodzi i zagoi ciężkie rany, przez nieludzkie postę- 
rane zadane, Ale, jakżem srogo się zawiódł, i ogromnie 
omylił!... 77 saa 
To, com musiał przypisać małodusznej złości lub osobi- 
stej, a niezasłużonej.. zemście, donośnem „echem odbiło się w 
Izbie sejmowej, a więcej jeszcze w zebraniu koła polskiego — 
„1 tu jeszcze nie zapomniały niektóre osobistości znakomitsze, 


i rozgościły się na długie lata. Nadszedł dyplom cesarski a w 
ślad za nim patenta, statuta, ordynacye, konstytucye, różne 
systematy rządowe, kopy ustaw. autonomicznych, centralistycz- 
nych i t. d., jednem słowem powstał. chaos konstytucyjny, 
tem zawilszy, ile że nas trafił, jak zwykle nieprzygotowanych, 
bezmyślnych z brakiem inicyatywy, leniwych, bez gotówości 
do: ofiar choć drobnych, jednak częstych, z sobkostwem wygó- 
rowanem, w rozprzężeniu nie dó opisania. 


W Sejmie ciągnął jeden do Saśa, drugi do lasa, każdy | 


miał w zanadrzu projekt swój własny, robiąc zeń kwestyę ga- 
binetową —. Ruś szła tędy — zastęp szlachty tamtędy — 
inteligencya stawała to po tej 
nikt nie wiedział, gdzie iść i co.robić, gdyż Galicya 
nie miała programu. 
| dywały — że ich supremacyi i absolutyzmowi np. w Towa- 
| rzystwie rolniczem, „Wzajemnych ubezpieczeń itp. nie ulegałem, 
| a i „Czas“ dawniejszych nieporozumień i uraz nie zapomniał, 
| a nowego teraz upokorzenia darować nie mógł. 
| Naznaczony więc przez tych panów piętnem Kaimai 
| aureolą czerwonego demagoga otoczony, wszedłem do Izby 
sejmowej, a na pierwszymi zaraz kroku, spotkało mnie nietylko 
, ubliżające, z wszech-władnego tam tronu przyjęcie, ale co gorsza 


| 1 bołeśniejsza, zimne i odpychające od przywódzców stronnictwa, 


, wśród którego miałem zamiar zasiąść, obejście, 


do tego: > 

że zebrania koła polskiego nie w prywatnem mieszka- 
niu, jak wprzód, odbywać się miały; 

że solidarność w kole, nie została uchwaloną; 

że później wniosek, posła K. h. W. o podwyższenie dyet 
ł 
| doszła do najwyższej potęgi. 

Dziwnem to mogłoby się wydawać, iż takie na pozór 
drobnostki, jak przeniesienie miejsca obrad koła polskiego, 
mogło kogokolwiek pogniewać, tudzież, iż służąc ojczyźnie z 
całem zaparciem się, mogłem być przeciwnym uchwaleniu so 
lidarności, owej podwaliny każdej zbiorowej pracy. Ażeby u 
"nie nie tłumaczono lub nadużyto moich wyrazów, winie! 
nadmienić, iż pewne osobistości, chcące owładnąć ogół pos Ą 
i w potulne przemienić sługi, chciały przez. zgromadzenie 
ich na narady, przy herbatce, tem bliżej mieć ich przy sobie, 
utrzymać w karbach konwencyonalnej grzeczności, ażeby Za- 
dne wolne, swobodne słowo, wydobyć się nie mogło. „ Pierw- 
szym więc było obowiązkiem obywatela, chcącego niezawiśle 
radzić. nad sprawami publicznemi, uwolnić się od tych niepro- 
szonych łask pańskich, 


Co się zaś tyczy solidarności, trzeba dodać, że solidar- 


Że mnie nigdy na swych przedpokojach i salonach nie wi- | ność, tylko pomiędzy ludźmi jednakich zasad i przekonań 


to po owej stronie, dość, że | 


| Kiedy zaś w samych początkach sesyi, przyłożyłem się | 


poselskich, oraz drugi, żeby takowy na Sejm przez włościanina | 
| był wniesiony, przez moją opozycyę upadł — niechęć ku mnie | 


| szych powikłanych stosunków gorzkie przyniosło owoce. Zwy- ` 


| czerwone stronni 


państwa cisnęła nas coraz bardziej — a programu nikt nie 
stawiał. W tej to chwili gorącej zawiązało się Towarzystwo 
narodowo-demokratyczne, złożone z ludzi, z których każdy 
prawie bez wyjątku, złożył dowody poświęcenia. i miłości 
sprawy ojezystej, Wydział tegoż Towarzystwa wygotował rezo- 
lucyę, która mieści w sobie program dla kraju naszego. Nie 
wchodząc obecnie w doniosłość tego programu, konstatujemy 
najpierw, że Galicya nie miała swego programu, a. powtóre, 
że Wydział Towarzystwa narodowo-demokratycznego postawił 
pierwszy program dodatni. 

Skoro się takowy objawił publicznie, poczęły sarkać 
wszystkie organa publiczne na całe Towarzystwo w ogóle a 
na program w szczególe ; .potępiano, krzyczano, wmyślano — 
dość, że prawie wszyscy, z wyjątkiem członków Towa- 
rzystwa, byli w opozycyi przeciw programowi — a przecież 
jeźli na zimno rzeczy rozważymy, to przyznać należy bardzo 
wielką zasługę temu Towarzystwu, że postawiło program do- 
datni i ze wywołało potrzebę myślenia, a or4g dalsze pro- 
gramy. 

„Dziennik lwowski“. wypowiedziaz się równocześnie z` 
programem: „Unii korony polskiej, węgierskiej i czeskiej.“ 

„Gazeta Narodowa* postawiła później program takiej 
antonomii, jaką korona śgo. Szczepana udzieliła Chorwatom. 

Wyborcy zaś stolicy, a raczej ci, którzy petycyę do Sej- 
ma wnieśli w liczbie tysiąca kilkuset, postawili jako program: 
„stanowisko dla Galicyi, jakie miało Królestwo polskie przed 
rokiem 1830.“ 

„Czas“ nic nie postawił dodatniego. 

Dr. Smolka zaś, którego program znany krajowi z wa- 
runków, które w r. 1848 podał rządowi gdy mu tekę mini- 
steryalną ofiarowano, poszedł dalej, gdyż w dopełnieniu prô- 
gramu swego, a raczej w celu dopięcia tegoż, postawił wnio- 
sek, by nie obesłać Rady państwa. 

Otóż za przykładem Wydziału Towarzystwa demokra- 
tycznego postawiono programy, których obecnie mamy aż pięć, 

Tymczasem czy z bezczelności, czy w skutek nieuctwa, 
zmięszano program Towarzystwa z programem petentów sej- 
mowych, połączono te oba z wnioskiem Dr. Smolki, a wszyst- 
kie a Sp programem Dziennika — włożono to wszystko na 
Dziennik i potępiono w czambuł. Ci bezczelni nie zastanowili 
się nad tem, KG postawił prograni ? jaki? gdzie? tylko chó- 
rem jak zgraja uliczników krzyknęli: to mord, pożoga, to 

rewolucya, bezsens i t. p. bezeceństwa, 


istnieć może; ŚW é "przecie o naszym Sejmie, a następnie 
delegacyi do Rady państwa, powiedzieć nie podobna.* Urocze 
to słowo, tak pięknie przemawiające do serca, już nie: raz*u 
nas, przy naradach «w sprawach publicznych, z powodu n 


kle starano się zwabić tem hasłem jakby na lep, ażeby po- 
tem zamknąć usta głosami większości, złożonej najezęściej z 
zuchwalców, prowadzących s w o ją politykę iich lokajów. 
Ostatnia kadencya Rady państwa, rażącym tego była do- 
wodem. ¿© > z 
Pod obowiązkiem solidarności, uchwalono opusz- 
czanie sali obrad podczas dyskusyi nad budżetem, a przez 
to stracono możność wszelkiej skutecznej, a przynajmniej ro- 
zumniejszej walki. Mężowie do tego uzdolnieni, nienawidzą- 
cy prózniactwa, wstydząc się tak ogromnej niekonse- 
kwencyi, poskładali mandaty. We wszystkich parlamen- 
tach, walczą stronnictwa najzacięciej i najskuteczniej ` przy 
obradach nad budżetem; lecz loika naszej większości była 
inną. Tu rozprawiano wiele przy drobnostkach, a mil- 
czano przy najważniejszych sprawach. I ztej to jedynej 
przyczyny występowałem »zeciw uchwaleniu solidarności 
w kole polskiem, z takich żywiołów złożonem. Nieuchwalenie 
zaś solidarności wyrwało sejmowym: suprematom dyktaturę 


| nad przekonaniem, wolą i sumieniem mniej potulnych, niepo- 


dległych posłów — i ztąd: to pochodzi ta zagorzała nienawiść. 
W następnym liście, przedstawię w krótkości postępowa- 


nie członków Sejmu w sprawie powstania polskiego 1863 r. 


tudzież. postępowanie na ostatnich zgromadzeniach upły- 
nionej kadencyi. 

Cześć i pozdrowienie! : i 

Pisałem w Franzensbad, 22. sierpnia 1868 r. w dzień 


„otwarcia Sejmu Galicyi i. Lodomeryi. 


4 (C. d. n.) 


Otóż tym bezczelnym czy nieukom, odpowiadamy co na- 
stępuje : 

Towarzystwo nar. dem. postawiło swój program, a nie 
„Dziennika“, gdyż „Dziennik“ a Towarzystwo nie jest jednem a 
tem samem; i chociaż Dziennik jest organem demokratycznym, 
to z tąd wcale wnioskować nie można, że jest organem To- 
warzystwa, gdyz w moc takiej konkluzyi należałoby „Gazetę 
Narodową* nazwać c. k. urzędową, albowiem popiera zdania 
rządowe, a „Czas* należałoby ochrzcić organem kardynała 
Antonellego, albowiem popiera świecką władzę papieża. 

Petenci postawili swój program a nie „Dziennika,* gdyż 
petenci nie są „Dziennikiem,* a „Dziennik* nie jest petentem. 
„Dziennik“ skonstatował fakt istnienia petycyi, jak skonstato- 
wał, że „Czas“ żadnego nie stawia programu, lub że „Gaz. 
Nar.“ podała program Chorwacki. W takiej konkluzyi nale- 
żało „Czas* zidentyfikować z. „Gaz. Nar.*, a oba z Dzien- 
nikiem*, przeciw czemu „Dziennik* jak najuroczyściej pro- 
testuje. 

Dr. Smolka ma znów swój własny program, tiie” zaś 
„Dziennika“ ani Towarzystwa, ani petentów sejmowych; a do- 
wodem tego jest, iż sam to wypowiedział a ziesztą, iż pro- 
gram swój, wygłosił jeszcze w 1848 r., gdy nie było ani 
„Dziennika Lwowskiego“, ani Towarzystwa nar. dem., ani 
petycyi obecnie do Sejmu wniesionej. 

Drugą wielką bezczelnością jest twierdzenie, że te wszyst- 
kie programy, które na karb „Dziennika* policzono, dążą do 
przewrotu społecznego i zasługują na stan oblężenia — dalej, 
że przez wniosek nieobesłania Rady państwa dąża do zguby 
kraju. W żadnym bowiem z programów, jak to później wy- 
każemy przy zestawieniu tychże, nie jest napisano by wy- 
rznąć szlachtę, majątki porozdzielać, lub tajny rząd ząaprowa- 
dzić z. żandarmami wieszającymi jako egzekutywą. Jeżeli zaś 
nieobesłanie Rady państwa miałoby dążyć do zguby rzeczy- 
wiście, to należałoby przed najstraszniejszy trybunał postawić 
Leszka hr. Borkowskiego, dalej Adama hr. Potockiego, Kor- 
nela Krzeczunowicza, Kazimierza Grocholskiego i im podo- 
bnych, gdyż oni to właśnie i to od półtora roku trwają w 
tych dla. „Czasu zgubnych zamiarach — nie zaś Dra Smolkę, 
który dopiero przed kilkoma dniami swój wniosek postawił — 
i nie „ulicę*, z którą szedł ręka w rękę Adam ks. Sapieha w 
1863, a Adam hr. Potocki w 1850 r. Więc jeżli już ma się 
stać zadość żądaniom „Ozasu* i jego współbraci i ma być 
stan oblężenia istotnie wprowadzony, to niechaj te środki za- 
stosowane zostaną wyłącznie do wyżnazwanych J. O,, 
J. W.i Wnych, a nie do nas, nie do „ulicy“, i niech „Czas“ 
powita „mit Jubel“ stan oblężenia „Jak to ómgi uczynił ks. 
Kuziemski: . 


Ze w tym chaosie, w skutek postawionego przez Tow. 
n. d. programu politycznego, menerzy nasi postradali głowę, 
dość przytoczyć, iż nikt nie zajrzał do programów, tylko potępił 
je z góry, albowiem postawione zostały przez „demokratów.“ 
Otóż w ce zaspokojenia arystokratycznego i rządowego 
i klerykalneśg sumienia politycznego, również w celu wyka- 
zania, że w tych co do swego źródła demokratycznych progra- 
mach niema ni nożów Gonty lub Żeleźniaka, ni kos i cepów 
Szeli, ni konwentu francuzkiego, ni nieszporów sycylijskich, ni 
św. inkwizycyi hiszpańskiej, ni nawet cienia zbrodni. przekro- 
czeń lub przestępstw kodeksu karnego, w Cislitawii powszech- 
nie obowiązującego — przeciwnie; że w tych programach łącz- 
nie z wnioskiem nieobsełania Rady państwa, są tylko dążenia 
uczciwe, dla państwa austryackiego i dla kraju naszego zba- 
wienne, głód umarzające, nędzą usuwające, nieuków. oświeca- 
jące — jednem słowem, że te programy są do przyjęcia i 
że będą przyjęte, — przytaczamy' je poniżej w całości : 

1. Program Wydziału Towarzystwa narodowo-demo- 
kratycznego: M e 

I. Restauracya Polski nietylko nie sprzeciwia się inte- 
resom monarchii austryackiej, lecz jest ze względu na bezpie- 
czeństwo Kuropy i utrzymanie pokoju, koniecznością tak dla 
Austryi jak i Europy: | 

II. Galicya będąc integralną częścią dawnej Rzeczypo- 
_spolitej polskiej, ma. obowiązek : 

1. pielęgnować, „rozwijać i potęgować ducha narodowego we 
wszystkich warstwach ; 

2. utrzymywać: łączność z. innemi prowincyami ffskieńi 
tak w intelektualnym jak i materyalnym, to jest: han- 
dlowym i przemysłowym kierunku. - 

III. Stosunek Galicyi do innych prowincyj monarchii au- 
stryackiej ustalonym być. winien na podstawie tederacyi, z u- 
znaniem indywidualności historycznych. 

IV. Walcząc przeciw panslawistycznym dążnościom Mo- 
skwy, popierać będziemy dążenia wszystkich narodów słowiań- 

_ skich, dążących do samoistnego rozwoju. 

V. Ze względu na wspólność interesów, pragniemy naj- 
przyjaźniejszych stosunków z Węgrami. ( 

VI. Ze względu na. naszą odrębność narodową i hi- 
storyczną indywidnalność, żądamy na zasadzie zupełnego sa- 
morządu : 

1. Rządu krajowego, odpowiedzialnego w obec 
Oddania Sejmowi krajowemu: spraw: wewnętrznych, poli- 
cyi, gospodarstwa, krajowego i komunikacyi, wychowania 
publicznego, sądownictwa, finansów i obrony krajowej, 
zorganizowanej na podstawie narodowej;. . ; 

3. wyłącznego używania języków krajowych w urzędowaniu; 
osobnego ministra. przy boku monarchy ; 

oznaczenia pewnej ryczałtowej kwoty na wydatki pań- 
stWwowe. 

11. Program Franciszka Dra Smolki (wyjęty+z warun- 
podanych rządowi w 1848 r.) 

Warunki Smolki były między innemi następujące : 
„Wobec idei równouprawnienia narodowości podniesionej 
przez Austryę samą jako. sztandar: jej polityki, jest dalsze 
utrzymanie , Austryi w jej dotychczasowym składzie wprost 
niemożliwem. Musi. więc Austrya. zdążać do zupełnego prze- 
kształcenia państwowego. i 

Włoskich krajów powinna się Austrya zrzec i oddać na- 
ródowi, włoskiemu, dążącemu do zjednoczenia, 

Węgrom winna 


Sejmu; 


ro 


ków 


Austrya przywrócić zupełnie ich kon- 
stytucyę z dążnością utworzenia przez Węgry rzeszy naddu- 
najskiej (Unteres Donaureich), z którąby Austrya miała po- 
zostawać w związku unii osobistej. 
Galicyi dać zupełne odrębne rządy narodowe i naro- 
dowe sinstytucye z przeznaczeniem z góry założonem, ażeby 
stamowila zawiązek (punkt krystalizacyjny) przyszłej Pol- 
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względem cofnięcia uchwały z d. 2. 


ski. Galicya ma pozostawać z 
nii osobistej. GD 

Taką drogą ma Austrya dojść 
wielkiem państwem z tak pięknemi przynaleźnościami (an- 
nexum) jak Polska i Węgry z przynależnemi krajami. 

Austrya zyskałaby przez to: 1. pod względem finanso- 
wym. 2. Dynastya pozyskałaby powszechne zaufanie a nawet 
zapał w narodach: niemieckim, węgierskim i polskim, a zatem 
wewnątrz byłoby bezpieczeństwo i wzrost potęgi zapewniony. 
3. Na zewnątrz nie byłoby Żadnego niebezpieczeństwa. Rosya 
nie odważyłaby się oporu stawiać procesowi odrodzenia Au- 
stryi bo niezawodnie narody zaspokojene w swoich życzeniach, 
a natchnione współnością wielkich swoich interesów, mogłyby 
Rosyę zgnieść na miazgę.* 

Taki był program Smolki. 

III. Program petentów t. j. stanowisko królestwa (Pål: 
skiego przed. rokiem 1830. 

(Wyjęty z Dziennika; praw królestwa Polskiego Nr. «I. 
Tom I; Ustawa konstytucyjna 2.27. Listopada 1815.) 

Art. 28. Wszystkie czynności publiczne, administracyjne, 
sądowe i wojskowe, bez Żadnego wyłączania, odbywać się będą 
w języku polskim. 

Art. 29. Urzędy publiczne cywilne i wojskowe nie będą 
mogły być sprawowane tylko przez Polaków. 

Art. 76. Wykonanie praw powierzone będzie 
Wydziałom rządowym, jak niżej: 


Austryą także w związku u- 


różnym 


1, Komisyi wyznań religijnych i oświecenia publiczneżo. 

2. Komisyi sprawiedliwości, wybranej z pomiędzy członków 
Trybunału najwyższego: 

8. Komisyi spraw wewnętrznych i policyi. 


4. Komisyi wojny. 

5. Komisyi przychodów i skarbu. 

Każda z tych komisyj zostawać będzie pod prezydoncyą 

i kierunkiem ministra w tym eela mianowanego. 

Art. TIe Ustanowionym=będżie minister" sekretarz stanu, 
który ciągle przy boku królewskim ma przemieszkiwać. 

Art. 81. Minister sekretarz stanu przedstawia królowi 
sprawy, które mu przesyła namiestnik i przesyła nawzajem 
namiestnikowi postanowienia królewskie. Stosunki zewnętrzie, 
o ile się Królestwa polskiego tyczyć będą, również jemu są 
powierzone. 

Art. 82. Ministrowie, naczelnicy Wydziałów, tudzież 
członki komisyj rządowych, odpowiadają i podległymi są są- 
dom sejmowym za każde naruszenie ustawy konstytucyjnej, 
praw i postanowień królewskich, któregoby się dopuścili. 

Art. 188, Sądownictwo jest konstytucyjnie niepodległe. 

Art. 153. Siła zbrojna składa się z wojska czynnego na 
stopie zupełnego żołdu i z milicyj gotowych je wzmocnić w 
przypadku potrzeby. | 

IVY. Program na weór autonomii chorwackiej: 
1. Do atrybucyj Sejmu kroackiego zaliczają się: 

„. Sprawy administracyjne; w całem słowa znaczeniu; tyl- 

ko krajowcy mogą być urzędnikami w. Kroacjyi. ~ 

„ Całe ustawodawstwo i sprawowanie sądownictwa. 

5. Zarząd skarbowości, repartycya podatków, obsadzanie 
posad finansowych i t. d. , 
II. Ażeby sprawy, Kroacyi się tyczące, i w obec władzy 

centralnej, t. j. ministeryum węgierskiego, były przedstawiane 
ze znajomością rzeczy i` bronione w razie potrzeby, będzie 
mianowany Kroat ministrem ad hoc, który mieć będzie zu- 
pełne biuro ministeryalne, złożone ż urzędników * Kroatów, 
któremu, jak i władzom krajowym, wolno się z ministrami 
węgierskimi znosić w języku kroackim. 

II. Na czele rządu naczelnego w kraju, stać będzie 
ban, rodem z Kroacyi. 

IV. Co do oświaty narodowej, dość powiedzieć, że Wę- 
grzy sobie w niezem i nigdzie, czy to w ludowych, ;czy śred- 
dnich, czy w wyższych szkołach, zadnej a żadnej ingerencyi, 
żadnej furtki do wnijścia nie zostawili, , wszystko zostawiając 
krajowi i jego reptezentacyi legalnej, <. Ró Ac 

„V. Dobra koronne czyli królewskie, w Kroacyi położone, 
są własnością kraju, i sprzedane być nie mogą bez pizyzwo- 
lenia, Sejmu kroackiego — chociążby rząd i, parlameat cen: 
tralny w Peszcie uznały konieczność sprzedaży i na takową 
się zgodziły. Pm DR Bree f 

VI. Zawatowaħo wceielanie,, rekrutów: chorwackich do 
pułków chorwackich. Do tego punktu dodać obecnie należy 
ustawę o obronie krajowej w Sejmie peszteńskim uchwaloną, 
która również i w Chorwacyi obowiązuje. 

VII, Do spraw wspólnych wysyła Chorwacya  delegacyę, 
która po tychże załatwieniu opuszcza Sejm peszteński. 

VI. Program, za którym „Dziennik lwowski się oświad- 
czył, brzmi: „Unia korony polskiej, węgierskiej j czeskiej”: 
atoli odnosi się on raczej do zewnętrznego uksztąłtowania pań- 
stwa, i dlatego tyle tylko o nim teraz wspominamy, ponieważ 
doznał z przeciwnej strony takiego samego losu, jak reszta 
programów. í i i 

A teraz pórównajmy wszystkie programy ze sobą, ich 
doniosłość i sposób wprowadzenia w życie i obliczmy również 
siły. tych zastępów, które stawiają programy. 


„Ozas*% i „Gazeta Narodowa. 
j i v FINOT 05 
o wnioskach posłów Smolki i Zyblikiewicza. 
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Rozczulającą musi być dla wszystkich niby-patryotów, 
co bezcharakterność osłaniają płaszczykiem zgody, ta zgodność 
jaka obecnie panuje między „Czasem a szanowng „Naro- 
dówką.“ | ! ; 
~ (óżho: tó za harmonia % tej walce dwóch szanownych 
organów, opinii najrozmaitszych w świecie,przeciwko wszystkiemu 
co się dotyczy naszego, szan. posła Smolki a szczególnie prze- 
ciwko jego wnioskowi, postawionemu tia Sejmie, dnia 22. bm. 
marca 1867 i wezwania 


KO c 
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delegatów, do złożenia majidatów |. 
Jakaż zgoda w goryczy, złej.woli, złej wierze, a nawet 
gwałtowności występowania ! 
Gdyby sam „Czas“ tak występował —- wytłumaczylibyśmy 
to sobie., W jednej rzeczy bowiem bywał „Czas*-zawsze kon- 
sekwentnym, a to: w bezezeszczenin mężów postępowych. Cie- 


GS  Rownego: „Czasu W obec wezwania ze s 
do tego, aby się stała f w 1 
rykałów', aby jego wniósek popierali 


„bankiecie miał tę przyjemność, i. sZęzęście, W 


ma 


kawą tylko będzie, do jakiego. stopnia spot g, 


y Smolki, którem 
udałów i kle- 
ul wobec posłuchu, 
d s r CRA + e} w aż 
Jaki to wezwanie znaleźć musiało — skoro jaż za odesłaniem 
R: * a . a s 

eJm się oświadczył. 
| (Sint aut non sint) 
skiem dla szano- 


tenże „zaprosił uprzejmie panów 


€ i ) strony wyrażenie 
kondolencyi, za to nie po pierwszy raz spotykające go skom- 


Co. jednak szanowny nasz Smolka mógł. przeskrobać 


przeciwko majestatowi 4 partibus infidelium „Narodówki*, 
to nie jest rzeczą tak łatwą uło odgadnięcia. Najpodobniej 


nie «może szanowna majestas inipartibus strawić stanowiska 
Smolki, jako prezesa Towarzystwa narodowo-d emo- 
kratycznego. Inde irae et hine illae lacrimae. Taki wnio- 
sek wynika z całej chmary pocisków mniej lub więcej. pluga- 
wych, niebacznych, przeciwko Smolce i Towar ystyu narodo- 
wo-demokratycznemu w chwili, gdy szanowny. Ataoi i 
czele „tego „Towarzystwa. „Że przytem.i_nasz.dzieanik idzie W 
czambuł, temu się nawet nie dziwimy, bo samo wystąpienie 
„Narodówki“ zmusza napastowanych przez nią uciekać się 
niekiedy. d» jedynego dziennika, który im swoje kolumny 
otwierśń:***4 7215 „1 sb, Aki, 

Bądź co. bądź — wniosek Smolki, tyle ważny dla losów 
kraju naszego, ma nagle w dziennikarstwie galicyjskiem dwóch 
wrogów przeciw sobie. Spodziewać się, że Z tem galicyjskiem 
nie skojarzy się dziennikarstwo polskie, bo centralistyczno-nie- 
mieckie już się skojarzyło. AIAS E u, E 

Otóż „Czas* stanął tak, że z him nawet walka miejsća 
niema, (podobnie jak z wiedeńskiemi dziennikami), on potępia 
z. góry, denuncyuje a priori, i wzywa reakcyę: do ząprowa- 
dzenia stańu oblężenia juž teraz, gly óna' jest jeszeże dotyla 
roztrópną, że udaje jakoby spała. “9 NAUNA R äl a 

Z szanowny „Narodówką* ma się rzećź! indie ej.  Niewyż 
padało jej od razu wystąpić z biuńwą nowoptzy aną. Głósita 
oha czasem (kiedy. jej było potrzebno) te samd zasady, któfe 
wyznawał i wyznaje prezes Fowarzystwa natodowó. 
demokratycznego i bywała: nawet wielbiciełką Smolki, 
nim” został tym nieszczęśliwym: prezesem. Wigo i dzisiaj*staje 
onapo tej samej stronie! có Smolka, aby go tem skuteczniej 
zaczepić. Lecz jak tw zaczepić? kiedy niema'6 cor Szanowna 
„, Narodówka* ma i na to sposóbe ©! 0: 1q. stado, at 

Pociesziią jest rzeczą; do jakiego stopnia, przekręcania. 
faktów doszła szanówia „Narodówkać we wstępnych 'artyku- 
łach swoich, z dnia 29. 1-30.'b. m. ur. 199 1200; jak ona 
kładzie (ż wyższego zapewne rózżkazu) Smolce w usta” rzeczy, 
których nie. mówił, a wytyka pominięcie takich , które najja- 
śniej wyłuaszczył. ; TO KARNINA 
Wobec tego przekręcania prawdy, byłoto rzeczywiście 
szczęśliwym trafem, żeśmy w naszym dziennikii (29. z. m. ni. 
199) podali mowę Smolki podług 'urzędowych, stenograficznych 
zapisków. OIH y Ar adłsb fovsaykai! 

„ Niemamy miejsca na to, aby się wdawać w szczegóły; 
trzymać się więc musimy najgłowniejszych zażutów,. a. mia- 
nowicie tych; które" widocznie z wyższego -nakazt' zamiesz- 
czone zostały. „Naródówka* twierdzi, jakoby Smolka swoim . 
wnioskiem chciał naprawić błędy popełnione przez delegacyę. 
Najmylniej w świecie. Dziwi się ona dalej wychodząc ż tego 
mylnego przypuszczenia, jak mógł Smolka usptawiedliwiać de- 
legacyę? HL: R ODIN 
Rzecz to bardzó prósta.* Śmolka nie twierdził, "że dele- 
gacya pobłądziła, owszem twierdził, że dopełniła swego man: 
datu, który otrzymała od Sejmu, chwalił ją, Że przy nim wy- 
trwała ; twierdził nawet, że oa hie miała prawa: samowólnie 
składać mandatu, dopóki Sejm nA to nie zezwoli. " Szanowna 
„Narodówka* zechćć sobie zapewnie przypomnieć, że Smolka, 
wypowiedział to wyraźnie ma jednem "ze! zgromadzeń Towa- 
rzystwa narodowo-demoktatycznego, 'a przez porównanie zpi 
nomtótnikiem prywatnym, wypowiedział to w Sejmie. ok 
jego jest tylko skutkiem tego-widzenia'rzeczy: Wniosek Smolki 
nie mógł i nie potrzebował naprawiać błędów delegiicyi, których 
on jej nie przypisuje, ale'naprawia om! jeden wielki 
błąd większości sejmowej, która przyjęła wdhwa- 
łę z d. 3imarca 1867 i wysłała delegacyę. 

~ Smolka wystąpił wprawdzie bardzo oględnie, bo nic 6b- 
winia on bynajmniej Sejmu, ale wystawia Sejm jako mocodaw- 
cę, który się przekonały że jego sprawy. nie dadzą się dalej 
tałę prowadzić jak jé dotąd prowadzono, Że trzeba odwołać 
pełnomocnictwo i — stawiać warunki. 

Jesttó! więc zupełnie | to: innego, /niż  twidrdzi! szanowna 
„Narodówka,* a odwołanie mandatów przez Sejm ma w tym 
względzie stanowcze znaczenie, bo właśnie w tem zawiera się 
nie potępienie delegatów za to, że Rady nie opuścili, tylko 
raczej uznanie, że się okazała potrzeba zupełnie innego postę- 
powania ze ‚strony: Sejmu — czego. „podobno „samą szanowna 
AARSET ka! MG ERDEZECZY |, 4, osagaać gie ogar 3 

Z tego samego powodu. jest „zupełnie mylnym i teh Zap 
rzut, jakoby wniosek Smolki niemieścił w sobie zadnego pro- 
gramu politycznego. O. tem pomówimy w drugim artykule. ` 
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Wiadomości polityczne. R 


Austrya i Węgry, Pan minister, rolnictwa . powtócił już 
ze swej przejażdżki, ze Styryi, zdrów i, wesół „Bogu, dzięki, „bo 
jak słyszymy, bawił się Wszędzie, doskonałe i nie. na jednym 

Miś, zdrowie 
otocki nieza- 
„jakiejkolwiek 

de 


niemieckie. Ależ przytem wszystkiem pan hr. 
pomina i na obowiązki swoje. i przy, każdej, 
nadarzającej mu się sposobności, jak najdobitnićjsze daj 
wody, że nie nadaremnie został ministre apa Przed- 
litais To, tęż „pan, minister, “Zaledwie, odetchnął ; tyli „po 
słodkich męczatnia wycioczki /$wojćj, S toto zastyszał tylko 
o wystawie Towarzystwa actdnomiczkćgy powiatu “odlir. 
skiego (w niżęzej Austri w Hietzihg,  nieomićszkał natych- 
miast udać się we własnej osobie na miejsce wystawy,.. * Na 
przywitanie przewodniczącego odjiowićdział Potocki ' gorącemi 
słówy, wsponiniał na wstępie 6 podróży” swojej po Styryi 
i jak mócho zachwycił się tam był w jakiejś zntroczej dolinie 
pięknemi wołami czy osłami, podniósł dalej, jak wielkiej do- 
j | "wa mir YDIN ANI 9 


niosłości jest podniesienie gałęzi „rolniczej w powiecie modliń- 
skim, a to: dlatego, iż tenże położony jest przed” „bramami, 
rezydencji”, ai W: końcu wypowiedział, iż wszystkim tym mę-, 
żom, którzy się do wystawy tej przyczynili, należy się. Szcze- 
gólna pódzięka'.. mężowie bowiem ci „reprezentują zawsze 
całą monarchię* (H)... Wszystko to piękne i chwalebne i 
świadczy również o gorliwości pana ministra rolnictwa , tego. 
tylko NOSOWA ck: sobie nie możemy, dlaczego hr. Po- 
tocki jedynie w krajach tylko niemieckich  upatrzył sóbie: 
swoją. Przedlitawię i właściwie tam tylko zaprowadza nowe 
swe: reformy: (tak. np.,jak to. donosiliśmy, zaprowadzenie kur- 
sów przygotowawczych dla nauczycieli szkół uzupełniających 
ludowych), zapominająć 0 tem, ze są i inne" jeszcze kraje, 
które również mają to szczęście zaliczać się do Przedlitawii!.. 
Istotnie, jeżeli do kogo, te do pana. ministra rolnictwa; naj- 
lepiej: zastosować się* da staropolskie nasze / przysłowie: . „Cu- 
dze widzi.za lasem, a svoga nie bączy pizeďnosom® i «v 

Jak dońoszą, zamierzać mą, Cesarz w miesiącach jesien- 
łudniowe - prowincye | Dalmacyi i 
zie też po kilka. dni. zaba- 


nych i zimowych zwiedzić po i 
wybrzeża morza adryatyckiego, gdzie 


wić m Zarze I TIYE ie iena oan 3, ges dog 
ae, 7 iedzeniu sejmu, prazkiego dnią 29. b, m. zawia- 
domił naj marszałek Izbę, 1% panowie ministrowie Beust, 


Auersperg, Taaffe 'i Plener "tłumaczą <swe_ nieprzybycie -do 
Sejmu rozmaitemi przeszkodatni, poczem ‘przydzielono proje- 
kta do ustawy o szkołach realnych i nadzorze szkolnym ko- 
misyi Z 10 członków. Również przydziełono dalej cały szereg 
sprawozdań. Wydziału krajowego dotyczącym spraw tych ko- 
misyom. Następnie przystąpiono do obrad nadi, projektem 
rządowym względem zniesienia ustawy o przymusie językowym; 
a która to ustawa pDr puje: „$. 4. ustawy z dnia 
18. stycznia 186 owadzenia równouprawnie- 
nia obu języków km przez to swoją prawo- 
mocność.* Po; bard przyjęto nareszcie pro- 
jekt w trzecićm cz Pickert wnosi da- 
lej, ażeby: zawezw nia projektu, któryby 


iy 


usunął również, ia stawy: z dnia 18. stycze | 
| nia 1866 rokh | 0.... Nakoniec” zawiado* 
| mił marszałek Izb iu się 15tu komisyj, któ: | 


ry p. dzielone 
takowe, ażebichi 


“jace posiedzenie 


do ustaw, “i uprasza 
prac swych. = Następu- . 


Į 
H 


Ho Po zamknię by ło się znowu“ drugie, taj: < 
‘ne posiedzenie, lek odczytał pismo. nade-- 


słane ze sądu krajo iż posłowie: czescy -Kra- - 
tochwil- i Kodym. znajd się 

wie prasowej), do przeprowadze 
pozwolenie ze sttony sejmu. Sp 


| 
|| 


nia którego potfzebnem” jest 
rawę 


komisyi. z 5 i * 3 ga A 
Redaktor „Narodnich Listów“ uznany został wifńnyńh 
zbrodui..zaburzenia publicznej spokojności i skazany na 8.mie __ 


nego postem, i na utratę 


zak O 


M Autorem owego listu grożącego zamachem cesarzowi (0 


czem wczoraj; nadmieniliśmy) jest pewien Ślusarczyk okrętowy; 
który t6ż przyznał” się zaraz do winy. Cesarz polecił" jednak 
i sstępek. TA + 4 

"i „Corr. du Nord-Est“ donosi, że współwina ks Aleksan- 


a Karadżiordżewicza w morderstwie jest udowodnioną;i w obec 
dów‘ król. węgierskich. Główny dowód stanowi własnotęczny 
t księcia, pisany do<Pawła = Rądowanowicza, „w którym jest 

u g5‘ 173.010 ma. _ + 


owa o zgładzeniu Obrenowicza. 
lą Sefbawie i <ezłonkowie -„Omiadiny Serbskiejć w Kikindzie 
i połudkiówych W egrzechy pomiędzy Szegedynem” a 
| jarem) wyprawili 


| 
z 
t 
Í 
l 


a aN 
znanemu posłowi chorwackiemu, dr: Mileti- 


świetle pochodni; za co Miletiez dzięku- 


ç poniiędźy nnói y swej przemowie, /46 jeża 


j stronie Sawy : Serbów, Bośniaków i Bułgarów. 


s Ba 

n + 
mają oni ie zi zyk X 
4 óry targnął sięw r. 18 
je < altare s Bio 

Komitet urządzający 
teraz przeważnie sprawni 
nie co do organizacyi pólićy 


ma na względzie oszczędność/w wydatkach, (W; 


akowe / 
a dy 
Królgst ie polskiem zajmu się 
miejs i i wyda onai „R 
i miasta” Warszawy, któreł niby 


rzęczy | zaś; sah 


j jest urządzeniem policyi na wzór: wojskowy. . Ober-polie- 
eaii pe bierze odtąd na tajne wydatki rocziiió! 16.000 rubli. 


1obaśfoH |. 

-11]9, Moskwa. Dnia 14/ sierpnia; uhiasto (Odesa; dawala: wielki 
obiad dla kontrolora państwa, tajnego radcy Tatarynowa, i 
dla ministra kóminikacyi, jenerał-lejtnnita Mie 


day 
Ta 


[ķomunikacyi,; w.mowie' mianej, przy stole oświadczył, żę |.. 
RAL 8 u 3800 TAA, Odesa połączone zaktańie l deja 


żelaznemi z środkową Rosyą. Tajny kz pawia dacie 
chał do Kiszyniewą. Czekają: tany ministra sprawiedliwości-hra-. 
biego Pablen Sa łeók ag Biosy wielki” laj obiâd -L Pos 
odebranych «wiadomości, w. Bułgaryi sformowały, sie dwa 
działy. powstańców,.z których jeden wyruszył (lo Macedonii. 
-Dnia 3 sierpnia, koło Grabowy, zaszła / wiólka/' potyczka: po=* 
między, pojskiemtwreckiem 4 „poystańcani, bułewskemi, „, 
O postępowaniu rządu „moskiewskięgo W docha Knin 
oszustw popełnianych reje Miera jo = pm 
4P iądujęmy, się buźszych . szczegółów. Ze. Śledztwa 
pad gt ad tanh wszyść nadzlificy” obwodowi ściągali 
*dówolnie podatki i: kontrybucye, któremi maładowywali swoje 
kieszenie; tym sposobem, przywłaszczali sobie owi, dygnitarze 
carscy krocie rubli. K I ; i 
kałużą łotrowstyya /zaniechała dalszego śledzowa, i „powróci, 


Hy 
wszy do Petersburga -zdała .relacye ministerstwu, żę. trzebaby. 


cały stan czynowników pociągnąć do: odpówićdzialności ʻi od 
nich zażądać zrabowanych Polakom milionów rubli. Doradza 


m" 


_ przeto komisya, ażeby na te bezprawia przymknąć oczy, gdyż 
adkmazionego wydezeć już: niepodobna. Oto Jest Jeden-z-tysiy- 


aa. M 


je w śledztwie (w sprá-3 


tę przydzielono 46sobnej" 
$) E gS s 


Inikowa. Mini- / 


omisya przekonawszy się, że stanęła nad 


ca dowodów ogólnej deprawacyi władz moskiewskich, które 
' przesądzają się w sposóbach moskwicenia Polski. ' 

-— _. Dzienniki opisują świeży fakt 0 szczególnym moskiew- 
skint denuncyancie : Podczas pobytu w. k.. Włodzimierza Ale- 
ksandrowicza w, Tomsku, urządzili mieszkańcy na cześć jego. 
bal. Gdy wielki książe. Włodzimierz. Aleks. * wstąpił do: sali 
bałowej — rozległ się krzyk między gośćmi, a jakiś jegomość 
trzymając ;za kobierz nieznajomcgo, człowieka , a. w drugiej 
ręce rewolwer, pokazywał go ludowi jako mniemanego zabójcę, 
który księcia. chciał. zamordować. Tłum rzucił się'na wskaza- 
nego człowieka ih PKO p że, ząbił,, gdyby, dwaj przytomni 
nie byli go wybawili z, niebezpieczeństwa, odprowadzając go do 
policyi. Tymczasem rzecz tak się miała : aresztowany,, nazwi- 
skiem Troloff, szyper okrętowy, przybył do Tomska, gdzie od- 
stawił. rekwizyta telegraficzne, i wziął za nie 140 rubli, z 
któremi do Petersburga do familii .powracał., Denuncyant za- 
poznat sić znim poprzednio , dowiedział się, iż miał odbierać 
pieniądze, a wmówiwszy w nięgo, że w Tomsku niebezpieczny 
jest z życiem, nalnówił do kapienia rewolweru. , Tego sposobu 
użył denuncyant, ażeby w chwili pojawienia się W. księcia 
pochwycić nieprzygotowanego- szypra-i- wskazać —g0- ludowi; 
jako mniemanego skr$tobójcę, "a siebie jako wybawiciela księ- 
cia zaprezentować, aby otrzymać odpowiednią nagrodę. 

H f CZNA Ke ON PEN: 


| BYL 4 


urzędowe pisma usiłowały zbijać głosy dzienników opozycyj- 
nych; które=rozbierały stanowisko owspółudziału; cesarzowej w 
_ radzie- ministrów, twierdząe,"że kóbietyow monarchii francu- 
kiej zawsze w regeńcyi udział brały, = = ś FR FE 
-_ "Wyjazd. Napoleona do obozu w-Ofialons ma 2. września 
. nastąpić; tymczasem rozeszła: się wieść; że cesarz nagle za- 
chorował, z powodu czego ktrsa' nasgiełdżie spadły. W ko- 
łach urzędowych utrzymują, że pokójowe $artykuły w „Con- 
_ stitutionnellu pisane. były: z rozkaza <ganfego Cesdrza, któremu 
: jedo Fontaineblau sdo tenzury* hosełano, $ - 

Przybycie «do Paryża Imabiego$ Giigónti z żony zwracą 
uwagę: sfer politycznyeli. = 1523 7 | 


= = 4 5 
c 


tu. Mazziniego 
Ego.: ekst i poufny ton, w jakim 
jest pisany, świadczą 0: auteqtyczności listu. - Udziela 
telnikom niektóre: z tego ustępy: „Jenetdle ! Włos nasz bieleje, 
patryotyzm stygnie, «uch gaśnie, "siła grzedsiębiorcza znika, 
starzejemy. się. Świadomy-tego mi mtlnego.i fizycz ego upadku z 
bojąźnią spogłąddm w przyszłość T zapyśuję się: co się stanie 
ztę, młodą E alona aene ey 

nie? Ciebie jako' męża Cżynu, minie_jako podtrzymującego re- 
wolucyę. Dusze moją: przejmuje gorycz koro pomysle, że ten 
naród po niezmordowanych natężeniach, po tylu walkach i 
-próbach- sam-sobie -zostawionym-będzie; bez-dewódcy, bez pod- 
| pory i że my -pomrzemy nie. doczekawszy się. tryumfu dobrego 


S3 Włochy. Dzienhikić zamieśżcz ja Kopię lis 
pisanego do Garibaldego.- Styl , "tekst i poufny 


Dalej pisze Mazzini : „Włochy stcją nad okropną 
pasa, NE Ra i i nie r „Baczn 
nerale!* Hatopa staję: się łupem cezaryzmu, w 
-WSZĘ ER Bi het ha a Aea - 
| Francyę, Napoleon śledzi Niemcy i bada ję: 
dynczych mocarstw; wszędzie niezadowolenie fu isk. Monar- 
chowie myślą,o swych dynastyach i chcieliby, tylko powięk- 
szać śwe Koróny. Baczność ! Despoci wzmacniają się, lecz dzień 
oswobodzenia „wkrótce, nastanie, a powszechny ruch spowoduje 
tylko wynikłości, które korzyść przyniosą demokracyi i dopo- 
mogą „do wybawięnią jej z więzów ucisku. Blizkim jest dzień, 
i aby, przed którem despo- 
utworzą. 


w którym zabłyśnie światło cywil 

tyzm zbłednieje i”nowe Światy, ezaon ludów orza. , PA- 
IM przed króluni 
TER HR 


ść Je- 
olność ludów 


z 


ają Swe dozy ńa 
$ obienia poje- 


ti 


miętajmy, że mamy posłannietWo bronić naro 
jak zdrowia przed zarazą?! 100111740 N 


38% wage” 

i „północnym i południowym, pomimo Ż ina WY | go 2 Rzymu dochodzą wieści, z których 1 bal by spodzie. 
NN ? Kilik, (AR yłó dm ów AW; d się EK i jid nw PA TSN 06 jeża Sao 

iej/we Wiedniu, to; też i $erbom, austryackim nikt za | ogólnie, że. w, óbec teraźniejszego e„rozpadania | się wszelkich 

e brać + AW SY tyd. h NDAN pa tani: | stostmków fi /Ojeiec! święty odstąpi» w a od b yzmu, reli- 


gijnych formalności. Dowodem tego są zap 


5 t R nia na odbyć 
się mający sobór, w którym zapewnie i móna 


s G-© 


„mianowicie co do składu ministerstwa. I tak ustąpił z posady 
minister wojny pułkownik Adrian, mianowany jednak został 
jenórałem. Następnie pan Joa Bratian6 otrzymał już stiio 
czo! tekę ministersterstwa ss zyskęw tekę zaś ministerstwa 
rnane objął tymêzasowo minister sprawiędłiyości 

rion. | DLAC 


ły w Rumunii, zniesione już zostały now 
"ks. Karola, i od Nowego już Roku fangować zacznie natómiast 
poczta krajowa, | idoler 

ka ży 4 . BHOOT | 


. 
I: 
1 


AT ; 
HA Mj poz | 


í Lal R: 
ju, i jzagraniey. |; 

* Wypadki miejscowe. W środę 2, września prze- 
jężdzać ibędzi "przez Lwów po południu o Stej godzinie królową 
*Olga, żona króla Kry a siostra amn Bro ; > 
"dzie na dworcu kolei (Karola lu 


Nowiny zi kra 
idwika takie sam 


F Wiozorajszemu więczornona pociagowi krakowskiemu zdi ył 

/się(rówtież wyjjadóki Kolo ma nobrodu, drygiej stacyi ode Lwowa 

zyły, dwa koła 0d ;lokomotywy, jednaki» iąg jj dość 
At bhie mhiir i A Toj mad E ia aa biara k> 
'Żadenoz tych wypadków nie pociąęgn za! sobą żadnych * skatków 
„ iebezpieczn Marilia osi c 

PU ilwo z znaleziono dzićć i prawie rok mające 
f Panny: Maryi, które jakaś niegodziwą, „matka podrza 


znajduje się u miejskiej akuszerki. 
* Ucieczka z więzienia, Stefan Rybczy 


pot Kołomyja; *33 lat, sredniego wzrostu, siej Dude 


koło kościoła 


ciła. Dziecko 


ński z Luczy 


Francya. Artykuł „Constitutionnejla* 0 regeńcyi cesarzo- 
„wej, najgorszy wywarł wpływ na usposobienie Francuzów. Pół-- 


. 


„ Skoro..nas obudwa-nie-sta--|-musimy powiedzieć: „ężeliyć 4 
„j „Gie pewni, Pto odków. 


| nad złem, odarci z pociechy, ostatnie powitać zwycięztwo.* 


prze- |. 


wie katoliccy 


Poczty moskiewska i austryacka, jakie tylko dotąd istnią- | 
em rozporządzeniem | 


tele. foj bę | 


r bt SĄ SANTS i g 


owy ciała, ska- | 


zany przez sąd obwodowy w Stani 
ciężkiego więzienia, tikną? teńfi czaśy z Więzienia, * 

> Józef Czuba z Sokolego pod Kamionka, 30 lat liczący, 
kiego wzrostu, odsiadujący karę  lethi 
Lwowie, umkałął temi «czasy: z roboty, ,. 2 K 

i Pożar lasu, -Dnia-15.*b. m. około”* południą* powstał 
ogień z niowiddomej przyczyny w. lasach  nalóżących do Brzostowej 
Góry w państwie Majdan (powiecie kolbuszowskim) i uszkodził kil- 
kanaście, morgów. Dnia 24. b. m. wybuchł pożar w lesie stry= 
chanieckim płaci ‘do. klucza Kamionka 'stramiłowa i zniszczył 
20 morgów lasu. ' wtepiaz ; - 


sławowie za kradzież na 3 lata 
Y Ia 


niz- 
6go' tiężkiego więzienia we 


* Cywilizacya moskiewska składa nowy dowód swego 
postępu. Donószą z Kielec, ze tamtejszy gubernator spalić kazał 
akta grodzkie | twierdząc, ` tak jak Omar palący bibliotekę Aleksan- 
dryjską, że księgi niepotrzebne są wcale do szczęścia; ludów: mos- 
kięwskich, a nawet bardzo złe „wywierają. skutki.. Drugim aktem 
rozszerzającym kulturę knuta, jest rozporządzenie poliemajstrą* w 
Kamieńcu Podolskim. Każano bowiem wszystkim dorożkarzom prze- 
brać się na kształt zwożczyków. Gdy jedńak polięmajsten spostrzegł, 
że furmani nię zmienili batogów, nałożył na każdege”karę. po «dwa 
ruble i rozkazał im. natychmiast uzbroić -się w nahajki: na 


M Ei 


Er 
nujo'i 


Tarnóte'4.:28: Sierpnia 1868. 


Towarzystwa pedagogicznego, pod przewodnictwem prezesa towa- 
rzystwa, p. Tymoteusza LNU A topa tutejszego gimna- 
zyum. Z przyjemnością spostrzedz Mb a było licznie zgromadzo- 


| nychrnanczycieli<z odległo et Kiikii jet h 
| mie A M MeNe i siah bak a y- 
byli, , Wytrwajcię w. szląchętnem /poświęcętiu się dla dobra krajn 
i współkolegów waszych, a pewni bądźcie, żę wcześniej czy później 
rzecz: dobra nagrodę osfejma. 4 Obok: tego dziwie 4dbija nieobec- 
ność i tą razą niektórych mąuczycjeli sszkoł łównej tutejszej — 
że” starszej mó Niothatstdć bo. é dimt Pktóry ich na 
¿pasku jwodzij a pan,P. będąc narodowości: nhszej,* wrógiem, y 
prowadzeniem powierzonej mw młodzieży dostatecznie dowiódł, nie- 
chce sam i podwładnym 'sobić dozwolić przystąpić do sprawy, 


By 


> 


dla kraju 


AERO aie epg W ataei drea 


t 


no nam jednak dodać, że dzisiaj tak się nie z ordery. 
j (1 Bym „zaś, «którzy dla `b} waględ ) rzeczy tak słu 
szacj, tak końtódzidj — od Ha świętej, bo na miłości opa 


| tej bliźniego; jtsnwaja ssięj ©: na /którychć "kraj lidzyč ma praw 

postępowaćbędziecie; ta bąd 

zyszłość, ba! już teraźniejszą 

was naznaczy; wolelibyśmy jednak, aby to mię nastąpiło. 
„Obywatelstwo „dotąd prawie na zgromadzeniu nie. reprezent 

, wane, lecz też dotychczas jeszcze zaproszenia nie „dostało; isp 
dziewamy. się,, że Wydział filii o tem. pomyśli, „jak, niemniej, = | 


sesye ściśle według regulaminu ; się „odbywały... /.. 
* Otrzymaliśmy następujące pismo. do’ sda jp ił. 


a - zgromadzeni na „dniu. 1/. sierpnia r. b. w. Zurycha zodacy, 
; zastanawiając się mad; potrzebami ; „kraju, „į wypowiedzieli | j ed na- 
myślnię to, przekonanie, że, nie dosyć; dotąd, korzystaliśmy z,środ- 
ków, jakich postep „i swobodniejsze : urządzenia, państwowe « nastrę- 
czają, a mianowicie, że nie dość staraliśmy się; o. sposobność r 
wymiany, myśli, objaśniania i ponczania się 0, stosunkach naszy 
na. zjazdach. wspólnych. : "GT myd 
Z tego wychodząc zalecane « jaka najłatwiejszy / i najwię 
obiecujący; środek, s-k on gres: czyli zjazdydziennikarz 
„polskieh, z którym tę wiązano nadzieję, iż» ludzie: praenjący d 
informącyi 1 kierownictwa opinii - publicznej nie /tylko: że-sami. ħaj 
+ więcej. potrzebują wymiany myśli i+przedyskutowania zasad; któ 
wiodły, do jedności dążeń, aleonadto żer oni steż* najskuteczniej je 
ność taką krzewić i ustalać w ogóle zdołają 1-6 aniisi) 
| ow Przytomńi na zgromadzeniw dziennikarze z! zapałem: myśl 
‘przyjęli; a mnie dostało się „zaszczytiie! polecenie; "abym "pierws 
takie zebranie zwołał według własnej Trozwagi ma Gżas i miej 


D 


30 wW 


4 
a 


wezmą -Zalezy wielce na tem, cą najdogodni aa MA re” TE ; 
Rybna gewamadzenie kościelne poparli, í stąm sigrazjodmala a g sky, s: Ti BORA i 
: i t? roinas ; AT + e wa P So do dzienników 
p a ech „ AE polskich wystosował, -zwołując dziennikarzy na dzień 15 września 
R Fig y 1 T o | RL T rer O o Krakowa WER X A i m. 351, 
«Wschód. W gdkineGefrdnoński asżky niejakie miany | nap h „„pod..tó ALA L M 


Sądząc, że gdzie,o jedność chodzi, tam; się, jak najskwapli- 
„wiej do drugich 'przyłączać należy, nietylko że sam dł zgadzam 
1 sig; na frójókt” p.f Antofiiśgó E Sozalńskiego, Fal nadto moc nada- 


nego mi. upoważnienia „zapraszam wszystkich pp. Dziennikarzy Pols- 


14 


kich na, tenże dzień 15. września r, bsydo Krakowa, gdzie o go- 
Farii 11. przed TRETIA åbnhi b. Antoniego Sozańskiego 


vfi thy się wzajemnie powitać i poznać mogli. Dalsze kroki 

bę A już „rzeczą całego zgromadzenia. 

491 isma polskie proszę o bezzwloczne kilkarazowe powtórzenie 

iJ tego, mego a ICY | dro: tę do aE dzienników, 

; „9 ile można „i pamięć dopisała, oł m. ri nadto o wcze- 
akóye 1 kagó! :wisiać | 76. 


'śne zawia domienie mnie. 6 (tomi (któró r 
OT r harki 
id CHF= cnót 


| chcą, „oraz kto z współpracowników; % 
obięcu, 


Sprawy, ż własnej woli przyby ióć 
Chełmnó liy Pruskich Zachodnich (Culm hi Westywadsien) 


h e, jakie było dla i merere - mipi 

ST edon AGYTO ugory a gierka 704.17 1 D5SSELA Nadesławe cio » 
czoraj rampy pociąg, tory do ©zerniowiec odjechał, spó- ZOZ fara. . gi: ; 

D Disig 2 pöwodi 4tyskoczónia 7 Szyn jednego stery w. A ego, oł - wee vrane inoich, czuję się w obowiązku sio: 

pod Starem Siolem, gdzie przejoghaao sktowg "9 oyy I pé uajstoawnto pębigtówanie / szanownym; kolegom ji przyjącioło 

zmarłego węża mọ a braneoj 


OMR Jego — jako *też* szanownej 
ala óddkóia Josiatnićj póslagi! zwło 


Taha SA 


TaB a 
Beria j 


publicznoś 
kom jego — i Wam zacni ka- 


i X orat wielebúyñ zgrómadzeniom 00. 
 Bottädyów, Dosi Ae AA — którzy. 
„Ście z calą, hezinterbsownaécią, pospieszyli dddać, elirześciąńską dsłu- 
POJ rodąkówi! i Pratu Mi aileri r dddać cr GAM AT] 
LITIN e kilka | SIów” | wddiéánòšl raczcie przyjąć od nieutalonej 


dż WOKEWGY WÓRATACSE M4 raD 


CNSR ED EEN E a a a a YA 2-1 - Yao AK, windi, aa ANG va 


Cennik gieldy pienięż. i towar. we Lwowie Płacą | Żądaj. Telegrafowany kurs wiedeński. Świadkiem c. k. adjunkt sądowy p. Biesiadzki, który tu 22. maja 
dnia 31. sierpnia 1868. zie. | kr) zir. |kr | Dnia 31. sierpna. | złr, | kr. b. M WADA LA jako wójt a rb dni że ky go Już do komisyi 
s 0 ŻA 6 aog | 00/, Metalliki. o. Recz 7 | 531.10 | napity, a w godzinie po oddaleniu się tego wójta, nadbiegł do bawią- 
Akoy a mi par: pag ONE nh, ZN R 20825 ad $ » 2 procenb. z maja i listopada , . = . . 53 0 cogo jeszcze u mnie p. Biesiadzkiego, były wójt tutejszy, człowiek 67 lat 
57 x690 A aj Boo po n000 złe proj „Pij fak 188 T1l60 59, Pożyczka marodowa SII SPISU 010] “p 62/45 liczący, i powszechnie tu poważany, imieniem Jan Rudnik z rozpłataną 
R ze aan Poe Bi] Woh ER AES E god. mg Losy pożyczki z roku 1860 «0402 «04 i 00001000. 5p] -2 skórą na głowie, na odzieży caly obszarpany i skrwawiony, stawijając oraz 
w» om popiera dyt i rż WU. MIARA m310| 780 | Akeyo banku wiedeńskiego (. « « « « «2.1... 726 | — | Świadków, Że zaproszony do swego sąsiada, zastał tam wójta, który ` ná- 
Listy zastaw. tow. kredyt, ga sk WE SOYKA DM z 40] 7 490 A A kródyłowego E A aat WA. pastując go na wstępie, prześladował uchodzącego, pószarpał i pobił, a 
" 6% banku hypot galie. ds Sasi) aeligie Cd 6 Londyn 10 funtów szterlingów . . *. . . . . . . 114 | 45 na podwórzu ksturem z płota ciął ig) po plecach i głowie. P; Biesiady 
n, m Panku hypot galic, . O E 86 p 86/70 SFO EI ORURO YONE v 112 | 50 ki odesłał Jana Radnika ze skargą do sądu pow. w Twa l: gdzie 
Obligi indemnizacyjne galie. . moi. anan td RONNIE 66,45] 6685 kot pojan aa wik aeur |od 5 42 Maxyma Loszczyńskiego na nadto łagodną karę, bo tylko 24 godzin a- 
5 š WX. Krakowskiego „ « 0,00] RMA HB] igi a aa a a ao o A E resztu zasądzono; a gdy się na podstawie śpóźnionych swych rekursów , 
RZN: Księstwa Bukowiń. | . , , , = |a| Gospodarstwo i handel. ociągal przeszło 2 miesiące od kary, rzecz naturalna, iż go Żandarm ją- 
» po ycaki głodowej z r. ESRO a iea f; 100/50] 101/50 — Wiedeń 29. sierpnia. Na dzisiejszy tare s pędzono ko stawiącego nadto opór czynny, przemocą z douni zabrał. 
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . / « , , . — || —|-- | Ska $ sad s: GALU K a któr upr JSZy bo 8 ŚM A Przed zasądzeniem tam jednakże, Macym Leszczyński w c. k. urzę- 
sob sarTalyg. o l a ET A S $-'€ 88| -| -88/75 | 2678 (1754 galicyjskich) wołów, które płacono 150—242 złr., | dzie powiatowem w Zbarażu znalazł uwzględnienie. gdyż zawezwano tam 
Ea wowsko-czern. I. EP pe ti EOE kę ari — | za cetnar 29—33 złr. stánie poa Jana jr pp | fk w na 3 dni w aresz- 
B= » r > aja OPAKOWANIA —|-| —|- — St. hr. Gołuchowski, Wil. hr. Si ieński, F. Ziemiał- | cie! Za co?...,. Jan Ru nik niezgadzając się z takiemi zasadami 
Dukat pisane in EPE I T “bebt don m rej kowski, M. i J. Kolischer i K Gablenz którzy W ladnie 0- | rio jaw i podał eg w tej mierze przedstawienie do Wys. Namiest- 
ukóć cesarski 301% „56104464 „BM DWYTĘU WOK 5,38 54: Ka es, Ś j j PSA Ą 4 So, | nictwa i ocze-kuje rezultatu. PA 
Napoleond'or . « «i». a: dao okani wrodli; 913 921 trzymali przedwstępną koncesyę na. linię z Przemyśla na Stryj | Nie wójt yy lecz Jan Radnik powinion był „zdarzenie“ podnieść 
Rubel srebrny rosyjski R NE ogstaj ads 174 178 | i Stanisławów do Husiatyna, podali 0 podobną koncesyę na ko- | w Dzienniku ; nie sądu postępowanie należy postawić pod pręgież opinii 
v papierowy p o uózówa PORYREJŃEE JRR 155] 1/56 | lei ze Stryja do Lwowa, która pójdzie na Nawaryę, Szczerzec i | publicznej, bo slusznie jest wspierać naczemiika gminy pełniącego swe 
Banknoty połskie za SE polkic 173 UWROWN FA = | — [= | Mikołażów y obowiązki. jednak nie tu, gdzie jako prywatny nadużywa swej wlałzy, 
Talar pruski srebrny . 1 «1 + « . . Pó DIN —|-| — |= a i popełnia excesa, gwałci i hańbi „zasady autonomiczne“ „ 
Pruskie bilety kasowe 8182 dG16NU< daGiK s 1660 „IE 1168 1/69 ż Wadesłane. Niewymieniam tu jeszcze pana urzędnika, który roteg Maxyma 
Półimperyał rosyjski . « . . . . . GOLE ES os 9,43 Na żądanie Jana Rudnika i radnych gminy tutejszej, oraz przeko- | Leszczyńskiego, gdy ten sam się do winy poezuwa; dodam tylko, że mię 
BIORE AOR yna doi tc M 111/75 113/— | nany osobiście o Bacy” r zdarzeniu, upraszam o sprostowanie donie- | Maxym Leszczyński zapewnił, jako 6 umieszeżeniu w jego i poda- 
Koniczyna korzec 180 f, 47 na Styczeń 1869, koniczyna korzec | sienia Maxyma Leszcżyńskiego, w rubryce „Nadesłane* Nr' 186 Dzienni- nego, doniesienia powyższego, . .. .. nie nie wie! Kij? 
180 f. 45 zbr. do 15 Września 1868. z d. 18. b. m. umieszczonego. -- à í Dobrowody 19. sierpnia, Dawid Askenazy, dzierżawca dóbr. 


+ esa ESA © gs "Z A u. p GA ai i 
Znaczny zapas s kę AepolEkg.3 spoiigriąż 3 E AEGEE 
CEMENTU GRODZIECKIEGO | p43 | ae CIE] | TER 
Ho g 4 w 23. DB ate m OE mO: ni . — 
jest ie i i i 5 E PoE EQJESRÓRE PozoZii 8 NINE -> i GN T 
est na składzie i do nabycia po bardzo umiar- | > SEE HAREE PREFE ER aS y O oot =" > apai na 
l z Syn E -g3 z z) PEEL 
y j $ A 480 . YE dager EROSZLE w-Ezeżwi wi. R clausa ZIM ŻAARA 
kowanej cenie w Ajencyi Dzienników z - GE Pa EREAJO z greda ZE A. CA >< PEES SĘ 
| i ; * SET iSd serron Fę TOO 2 a EE FEER 
A. J. Piąatkowskiego, S E Fiz TEHTE NASZE AE S o = SEEN 
anat W F A E Jm © ©: ER 
przy placu katedralnym pod 1. 30 miasto we p$ 7 BRóEł SgiEżdł $ obiaje 30 2. | z a Bigle <A a EES 
Lwowie w og TE ER 3 33283Ę p : 8 Ę g dz. Nipi isę 
| Św Wege ry SW i g ginig irp ire g p3p ba ro f T eE O a 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia bezzwłocznie. 3 5 SPERI sep trp p pii = FOE O" 2 = SICH 
SME ZES. 8 zad Es a ZĘ a "ZP" sę ESEE fan p soni S$. 
3 BBR 4 FE% tie 1 Ber 53.43 3 2 Z SD 
NRU TIE HELENE E TEE = E ; 
r f: lu w o 2 2 e, = =) FAJ p>: | 3 ` z 
Powszechny i wzajemny Peri oai G ; © CENE iiiz 
= g5 gir $g STS: E A e A za deja 
Zaklad zabezpieczenia kapitałów i rent BA E CREN SRR Fa T g PA SFE E 
a ow Kapital poręczającyj | | © Sa w S%a EŃ - SR Bas OES $ eg SZ733 
wia | „BAWUSĆ Mana) PIPLI EE R Fea EREE 
zabezpiecza wypłatę kapitałów na przypadek śmierci , lub przeżycia pesonalia, EE.: TE Z LEN EE FR 2? 


pensye wdów i dożywócia, dochody na edukacyę i zaopatrzenie dzieci, wypra- | 
weselne itp., przyjmuje wpłaty na zabezpieczenie starości przez powiększające 
się renty, przez powiększające się kapitał, lub przez oba w połączeniu. 
Fundusz zabezpieczający „JANUSA,* składa się z ogólnego wszystkich 
członków własnego i popularnie zabezpieczonego majątku 2,000.000 złr. 


z wspólnego funduszu rezerwowego w kwocie 190.415 złr. w. a., tudzież z fun- aby | g | | 0 x 
duszu poręczającego do I. II. IV. oddziału należącego, któren z końcem roku Filia banku angie Sko-austi yackiego 
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1865 poszedł do wysokości 209.917 złr. w. a. | 


„JANUS“ zasadza się na bezpłatnej i własnej administracyi przez człon- 
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Cały czysty dochód z pojedynczych działów zabezpieczenia otrzymany, że począwszy od I. Listopada 136% 
w Gtym roku zabezpieczenia, będzie pomiędzy właściwych członków bez 
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Statuta i prospekta będą udzielane bezpłatnie, jak również objaśnienia „dw (C s AN dA D) 
z największą | epa dw udzielane s a Dyrekcyi tegoż Zakładu : Kota 0 5 d . mild > 
Wien, Sonnenfelsgasse Nr. 7. — albo w Jenera nej Reprezentacyi Galicyi i r ny ary 7 dl; PY z 
Bukowiny we Lwowie (plac św. Ducha 1. 360) —i u głównego Ajenta w Kra- Z osmiodniow em Wy p owiedzeniem wy daj el od WSZY stkich 

4 kowie, u braci Demask, w rynku głównym pod 1. 44/,,, w Brodach u M. W. | 
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Garfeina, przedmieście lwowskie p. l. 88, w Czerniowcach u M. Lipschiitz | W obiegu będący ch asy gnat Z. dniem powy ZSZ m | 
d| uliea ruska p. l: 789, w Tarnowie u Szymona Goldmann , w Stanisławowie u | 4, Z0 Ś m | od n I owem wypowiedzeniem liczyć będzie, | 


Isrąela, Fingermann i Kanet w Kołomyi u Henryka Zadębskiego, i u | 
istniejących Ajentów speeyalnych. 835 1 ji 
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przy uliey Jezuickiej nr. 175*/, poleca swój znacznie powiększony Jesuiten-Gasse Nr. LL" empfiehlt sein bedeutend vergróssertes 
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Prawdziwe Weby Rumburgskie 
4 „Irlandzkie 
it „ Holenderskie. 

Płótna na prześcieradła w całej szerokości, płótn 
wiksztackie 4|4 szerokie. Bielizna stołowa, chustki do nosa 
płócienne , dor dram i tureckie, białe ii naturalne, 
sonnesy w różnych gatunkach. A cd a 

Na obstalunki wykończam bieliznę tak damską jak i męzką w najkrótszym czasie. Grosse Auswahl von Damen -Kleiderstoffen 
Ogromny wybór materyj wełnianychjn erćpe, mohair, reps, silk, alpacca © popelin in allen Farbe. 
na damskie suknie, jako to: | Gtaurix assortirtes Lager jn Much x 
krepy, mohery, repsy, silki, alpaki, popeliny we wszystkich M.odestoffe 
er kolorach, niemniej ? für Damen-Paleto & Joppen wie auch für Herren Herbst £ 
wielki skład sukna i materyj modnych Winter-Róeke, Beinkleider ete. in feinster Perouvien & Toquine 
tak na damskie Paletota i Jopki, jak również na męzkie zu festgesetzten Fabrikspreisen 
Surduty jesienne i zimowe. Bestellungen auf Damen’ 4 Herren-Wiische werden angenom- 
Ceny wszystkich towarów są stałe fabryczne. | — men und in kürzester Zeit effectuirt. 
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wohnliche & türkische, weis & naturell, Schirling in allen 
, Gattungen, so wie 
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